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Pogrom bandy 
Pensje urzędnicze będą 

normownne według 
Komisji drożyinianej 

Co oświadczył p. minister skarbu 
delegacji urzędnicze) 

xa 1 wiersz •*. 600. Ogiosieni* 
pracy u wyraz i 150 

prywatnych i tpofftnTch w kronice podlegają opłacie. 

6w w War sza wi 
tosfteHe mortert, 

Oneedaj 
(Telefonem 
eeatratoe-

go Eomnett pracowników pań
stwowy^ udała się do P. mi
nistra' siarfm w eeta otrzyma
nia odpowiedzi na postulaty. 

21 b- m. Pan 
oświadczył, ze zasad-

Dkao łwaza, tt pracownicy 
państwowi nic powinni pono
sić strat skutkiem spadku wa
luty. We mośe on Jednak obee-

poprawić wybitnie bytn 
państwowych, 

gdyś uniemożliwiłoby to sana
cje ticaAa pastwa. Wobec te
go qpodzi on się na takie zmia
ny w ustawie o uposażeniu, któ 
re rie podniosą kosztów w prze 

na złote polskie, Pan 
się 

po 
prawy bytu pracowników pań 
stwowych w ten sposób, że. 

z Warszawy). 
na rzecz 
ków. 

Co do 
pan 
zgadza się 
państwowym tyle, o wiele spa
dla lita kupczą marki polskiej, 
według obliczeń korni 
stycznej. Ta różnica 
drożyzny byłaby 
każdego 15-gro 

czirej bi 
wypłacić 

Co do 

scowości. 
równały a 
setach I-go 

co do 
jednomiesięcznej zaleski. 

wszystkie oszczędności, otrzy- raj splata przypada ta 1 kwłe-
redukcji urzędów I pra-ltnia, pan minister oś ' 

byłyby obrócone i U,mul te oneJie.jnnai te spraw* 
liirtsJBil udwyjędzł 

z roi* 1920 z Czy ochotnicy 
zwolnieni od ćwiczeń wojsKowych 
Wraz ze sprawą aKademiłfów 

rozstrzygną to niebawem 
władzi wojsliowe 

Karazie zwolniono rylKo 
funKcjonarjuszy policji 

w 
"TciefenesB a 
dzisiejszych 
ukazała sie 

tt Jedyną kategor-
JĄ rezerwistów, która mote D-
ezyi na zwolnienie od ćwiczeń 
iwołrt»WFch« sa ochotnicy, t j . 
. « t t i#«F zaciągnęli sie do woJ-
= $ka dotewwoWe w roku 1920. 
Uchwala R»dy Obrony Pań
stwa przyrzekła im niepowo-
itywante na ćwiczenia aż do ro-

Sprawa powołania akademi
ków stanowi ton* kategorie. 
"Mtaaowtcte P. minister wojny 
wydał <**** do wszystkich 

"P fc U, itaftajtaltcy uwzglę
dnienie wszeftłeb iadalł, przed-
stawtoBych przez poszczegól
ne wyższe uczelnie, celem od-
rocz«nia akademikom ćwiczeń, 

W ©bo tych sprawach decy 
tja do tef pory nie zapadfŁ 

Wto** wojskowe dopie
ro zastanawiają się w tej 

Sprawa granic Polski w Radzie 

PARYŻ. 1. ». <*AT». Wysto
sowane pod adresem Rady aa 
(asadofów taśmie Polski uzna 
Ula KI fraalc 
tik, m « tyezttwew przylt-

tttaah ^m t* strony prały 
tklet, która w krótkich 

ST: 

Warszawy 
chwili nad 
prowadzenia 
odroczeń. Ostatecznej decyzji 
należy się spodziewać w dniach 
najbliższych. 

Z tego wynikałoby, te ochot
nicy z roku IfSO " 
na zawód — a .._. ^ . 
pracownicy prywatni i i p. — 
od ćwiczeń zostaną z 
Akademikom zaś zosta 
czony termin adbrwawla ćwi
czeń prawdopodobnie na okres 
wakacyjny. 

Jedyna decyzja, która zapa
dła już ostatecznie, dotyczy 
zwolnienia od ćwiczeń wojsko
wych funkcjonariuszy policji 
państwowej. 

Mocą tej decyzji która __^„-
dła wczoraj, zwotiteB© od ćwi
czeń wszystkich _~ ; J m_ 
«zy policji, bez względu* na st> 
piefj służbowy. 

*e konferencja 
będzie mogta za 

JKĆ się ta'spraw« Jeszcze w tym 

l-to k. ta, M - - -

wOJI 



Bunkier 
i r z e c i o k o 

tomkom 
Program pana ministra skar

by Władysława Grabskiego 
. sie z dwóch części.- z 
zasilenia skarbu bardzo 

wydatne mi podatkami i z pla
nu wprowadzenia — obok mar
ki polskiej — stałego miernika 
przy obttczanfa wydatków 
I dochodów państwa i w 

..Bohaterzy a 
Byty austriacki żandarm Dą-

bal I członek centralnego komi
tetu partji komunistycznej, ma
tematyk Henryk Lauer, opusz
cza w najbłifszych dniach War 
szawę, aby się udać do Mo
skwy, 

Leoa Unszilchł 
z Warszawy, który jest hkty-
cznym jej kierownikiem. Kie
rownikiem dziś Już formalnym 
Jest cziowtek „o gołębim ser
cu" krwawy Dzierżyński. Ze-

! sianie na Syberię i do Turkie-
Mastąpi to na zasadzie wy-1 stanu, równające się skazaniu 

miany. dzięki której z czrezwy n a Słodową śmierć, ponieważ 
czajki wróci paru polskich oby- i ..Polityczni" aesłancy nie m o n 
watełt. Panowte Dąbai i Lauer i °*«yn»c żadnei pracy. mtM-
czekatt z wyrateniem zgody na I Powanie na cale latajM>bęfajh 

pieniężnych, zwfa-ioał 

wyjazd na wyroki sądu, żywiąc 
niepłonną nadzieję, te wymo
wie ich obrońcy. 

aaip Teodora Duracza. 
Odt Ste Ptżeknnać Jwrżin/yi-
ny sąd', że były żandarm Dą-

T 

szcza kredytowych miedzy oso 
Wni piywatBerjsl. Wprowadzę 
tle tego stałego miernika ma 
być przygotowaniem sfc>Bnk> 
wem do wprowadzenia *dro-
Wej wahity, a równocześnie ma 
zapobiec szkodliwemu zamęto
w i fetaietecełwi teraz zarówno 
w gospodarce państwowej. Jak 
I prywatnej skutkiem taktn, *e 

polska nie jest stabilizo-
f *e czasami lut ttie co 

l nie co tydzień, ale z 
każdym dniem traci ona na war 
toki. 

Juat zramiermem, że wielki 
przemysł i wielki kapitał, fabry 
katłcf ł bank!, przez usta swo
ich adwokatów sejmowych i po 
zaaejmowycb bronili się nie 
przeciwko pierwszej części pro 

Właiysła 
wa Orabsklego, fez przed arko I jest jednocześnie 
" ' • l te orenlB sle z - - * - • -

i irodkl o-
łakłe ich tylko było 

ttać. Dlaczego? Dlatego, że dla 
tej drobne}, ale bardzo zasobnej 
grapy łudzi wielkie podatki nie 
są ciężarem, któremu albo nie 
mogifiry podołać, albo od któ-
;««fo meumfelby 

przekonania i, uchtfwaj Bo-
Bależy do partji, zaś 
Lauer teaee ł test ko

munista, ale sąd jednak nie ma 
po tumu dowodów. 

Nadztefete nic bvły tak bar
dzo naiwne, iakbv. się tego moż 
na było spodziewać- Nasze są
dy aa tak wyjątkowo ostrożne. 
te fe&l dowody wfny nłelrrzy-
ceą wprost o skazuiacy wyrok, 

padafa wyroki uniewinniają
ce. Komuniści o tem wiedzą f 
grają na gwarancjach wpniaru 

.wMMwośel, Jak młitrze. 
U siebie, w 

proletariackiej 
wolności 

skasowali już dawno 
kie „burżuazyjne" pomysły, za 
pewniatace bezstronny wymiar 
sprawiedliwości. ~ Tam dla 
wszelkiej pewności prokurator 
najwyższego rewolucyjnego 
trybunału, nauczyciel gimna
zjum z Lublina, pan Krylenko. 

goi sądu i zatem zwierzchni-
sedziów. Gdy zaś chodzi 

o sprawy, które nawet tego ro
dzaju wtrybanalowr nie mogą 
być polecone, ponieważ musia
łyby się 

to s mogą być one 
osądzane przez O. P. U. (goso-
darstwiennoje poiiticzeskoje u-
prawlenlje), które zastępuje go
dnie osławioną czrezwyczajkę. 

Na czele tej instytucji stoi 

D- - . . . . 
koncentracyjnych, tych ogtil-
skach nigdy nie wygasających 
epldemfj. oto środki które po
zwalała na nstrwanfe 'imeefw* 
ników politycznych, stosowane 
przez te instytucje- -„ 

Wsr\sHto to. rtecz prosta*! V 
nie groziło w Polsce „męczen-p^J 
nikom idei". Spokojnie 
kali oni na orzeczenie sądu, a-fgo 
zbierali sobie cierptwle JW*> 
t i r bohaterstwa obrońców kit: 
sy robotniczej i w chwul. jgdy 
miały się zacząć peWaeg^ĘBr 
Jemności, połączone S awfw** 
ntem kar. — wyjeżdżają do Ro-

soWe jedynie ł 
sji. 

Pofsfca 
powinszować takiego załatwie
nia sprawy. * ' 

Obciążenie skarbu państwa 
•trzymaniem łyd! drofocęa-
nych pereł, doprawdy, nie Jest 
jego glównem zadardei 

Jeżeli panie Dzlerżyńska f 
Radkowa, dwi< 
żydówki, mogły się 

o komnaty Jedne] z caryc 
rosyjskich w Kremla, którą ka
żda z tych dam chciała zająć 
dla siebie, dlaczegózby by i f ł 
żandarm Dąbal 1 Henryk Lauer 
nie mogli przeprowadzić rów
nież miłej dyskusj w sprawie 
sypialni Iwana Oroznego z Jfc-
nem Nachamkesem • Stlekło-
wem, wybitnym pnblłcystą J z -
wiestij". 

Nas z całej tej sprawy Inte
resuje Jedynie zdarcie maski z 
hipokrytów, którzy rozWJaią 

Dlaczego od wczoraj dzienniki 
ą 6 groszy, czyli 500 mareh 

Od wczoraj obywatele Rze-
czypospolJtej ] muszą płacić za 

r dziennika polskiego pięć 
set marek, j I 

Wynosi to) 6 groszy według 
ceny Pożyczki Złotej, oznaczo
nej przez miimterjum skarbu. 

Wydawcy i prasy codziennej, 
po obliczeniu.: kosztów druku.) 
papieru I ciężarów redakcyj-

wyzke. aby prasie podklej ura
tować byt 

tooswtad* 
dzienniki, polskie 

* }JMłstrofy. 
* 3 W warko

cze dni kilka do
do niesłychane-
, prasy polskiełlra 

przygnębienie inteligenta, woj
skowego I robotnika polskiego 
przejmie zadowoleniem. 

Jest ktoś, czyja twarz bły
snąwszy ziem spojrzeniem, 
wykrzywi sie grymasem sar 
kazmu i nienawistnej radości. 

Tym kimś o potwornym u 
śmiechu jest paskarz, spekulant, 
wyzyskiwacz — płjawa, ssąca 

ńyćh, zdecydóśwałi słc na te pOdtkrew z żył najskromniejszych. 

Albowiem to jest Jedyt)| 
}chwila, w której ma złudzenij 
pokonania nas. , 

Ale my wierzymy, że to jest 
mamę, biedne złudzenie, że ni* 
daleki już dzień, w którym mai. 
ka polska, odmierzaria w tratf 
zakcjach handlowych nie fał
szywą miarą spekulantów, lelj 
uczciwą miarą złotego polski}-

clchych pracowników PolsJd._ 
Jemu to zależy na tern, by 

ffln^dzy nim, a ludnością Polski 
nie było głosu prasy wolnej, 
niewriełnaj, bojowej, demasku-
jacaf jego zamachy 1 fałsze. 

Więc gdy nieszczęście spoty 
ka tę część Prasy polskiej, któ-

dzjan Ściera sie 
z paskarstwem 1 

dzienników I to, zaciera i jęzOrem mlaska. 

go. przestanie być j towarelj 
szwindiów walutowych i zaci-
nie być odpowiednikiem uczci
wej pracy polskiej. 

Do pracy w tym I kierunA 
powołujemy wszystkich nŁ 
szych czytelników. H « 

Sympatią, która nĄ otoczy
ła, jest nam cenna, ale paska* 
i spekulant drży nadebszystkŁ 
przed waszym głosem, rozległ 
iącym się z łamów naszych 
wydawnictw. 
Budujmy społem 

ną oplnjc, świadom: 
praw I krzywd. 

prawosławny w Polsce 
{Obrady komisji konstytucyjnej 

(wał). IfotnjJJa konstytucyjna ca 
powateia uctawie, która nie 
impowtrje namtłarem 2;reczno-

Poael Bjaaeie-

na konsumenta lub — bo są 1 
tacy — zaprowadzając fałszy
we książki racłiunkowe- Nato-
rmast nie chcą oni żadną miarą 
wprowadzenia stałego mierni
ka,'gdyż właśnie obecny zamęt 

był I jest środtem 
to większych bo- | 

On tó umożliwia Im 
te większej 

narodowego i 
sie coraz to szyb-

kosztem pauperyzacji czyli 
szerokich wat 

współobywateli. Nawet nalwie-

skończyć nwotaie-{państwo, zaś gdy się ich pako-fiest 
je do kozy, krzyczą. Jakby Ich 
kto ze skóry obdzierał, że sle 
prześladuje ludzi za przekona
nia. Jak wldztmy na 
dzie luminarzy 
nyłart*^ły*iia«n 
nie mało. 

wy wniosek Białorusinów i u-
kraińców, domagający się, aby 
rząd zezwolił ha odbycie sobo
rujprawosławfego w Polsce. 

Tendencją wniosków posłów 
prawostewtrrtfi Jest nregulo-

cerkwl pra-
zagmatwa-

polt-
zaszedł na 

Podczas m i m w y , i 
inriemi, tpWWpziptB^ , . , 
SJ zwrócił...twage na to, 
wnloset * " 

Wschodzie 

Wi 
woslawnego zwołanie 
wprawdzie Jest postanowione, 

{ale znajduje się dopiero w sła-

Przyjęcle płunu sanacyjnego 
Wedhg 

szef 

przez to plan sai 
wc^orajrlnstalonem przez 
f przyle- nomiczny ministrów. 

W sobotę będzie w Sejmie wielki 
dzlffi 

Według informacyj, które o-
trzymalismy z miarodajnego źró 
dla, p. minister skarbu wygło-

-ŁTTl!7T.t_L-Tl«» aanacyjaago t wszelką po-
wnoicią aa soborniem posiedzę 
niu Sejmu. 

nie zdołałyby u-
!?4rowić skarbu i waluty, fdy-
iby i le wprowadzows równo-

Btienitfca stolego. a tem 

zameta naszego gotpodar-
l 

Wszystkie materiały są jBłrłJ11 

przygotowane szczegó*n'«m I 9 8 

tak, że odkładanie owego 
sć na temńa późniejszy 
ło s|ę niepotrzebne. 

Duży dochód z projektowanej podwyżki 
podatków 

SfO. 

lamo, bez ogródek i twardo 
"Owletfział to na konferencji 
CT^odarczej o p. ministra skar 

•bu tMUff bankier warszawski. 
•>, Adolf Peretz. Przedstawiciel 
wielkiego kapitału tak. Jak 
przaśilawlciele kaakow I gieł-
iy, bo »am cale życie praco-
«ał w bankowości I Jest człon
kiem aorełteto giełdowego i 
właśnie dlatego dobrze polntor 
-nowiny o r'raVrykach wfelkle-
vn kapitału "» bankach i w wieł 
>.;m pr?cp-%<:t. równocześnie 
»cz¥ł MC u<St / \ t ie »byt dużo 
* d7ifd/nvc f'nan^ów I dyscy-
nim spoleczrych, b>- nie wla-
IńtŁ i r»e widzieć przyczyn, i 
•scjl kt4r>»b banki I fabrykanci 
ryczą »'*«• g'.rs'vO daltzego za 
•netu. S była u, uiiiacja. pełna 
dr>maiycznear> n«r»leda, gdy p, 
Adolf Peretz. wbrew %%ym sto 
WDkom to««rzyikim | ffrttttso-
wym, ttin.il po itronie planów 
sanacyjpy--h p. mmiMra »kar-
bn. byfe tylko tkfżyć prawdzi*, 

'# aalszf nedkreitić-

f 

obrad biskupów 

Jażodi 
wają sie układy między dwo-

Watykanem 

•s Kwirynałem 
ty króla I droay 

tai »oryi 
zwalał nato,4seby 

Watykan nie 

Dlatego mów-

proponował wnioskodaw
com, by wniosek chwilowo wy
cofali i zgłosili sie ponownie 
wówcaas, whr nastąpi ewentu-
alnle konflikt pomiędzy Zjaz
dem biskupów, a władzami pol-
skieml. 

Posłowie białoruscy I ukraiń
scy ! oświadczyli gotowość od
łożenia swego wniosku w myśl 
propozycji socjalistów ' I wy
zwoleńców. Elementarna zrę
czność polityczna nakazywała 
skorzystać z tej gotowości. 
Atoli przewodniczący, ks. Luto-

1 sławski, zarządził głosowanie. 
1 Propozycja odt 
upadła tez większością jedne
go głosu. Natomiast większo
ścią Jednego głosu uchwalono 
przejście nad wnioskiem Ukra
ińców I błałoruslnów do po
rządku. 

Dobrzeby było, gdyby sle w 
Sejmie nauczono oględniej 
fcrwać formułą: 

Ostrożność 
dolarów 

Wielka ilość fałszywych . 
larów, jaka ukazała się zaró 
no na rynkach warszawskich, 
Jak i prowincjonalnych spowcl 
dowała ochłodzenie lzapałó# 
dolarowych. 

Wczoraj kurs kolara ol 
się do 41.000 ma ref. 
znacznej podaży nikt ilie <*,„ 
nabywać tych wątpliw&ca! 
bów. 

hiszpański w Watykanie 

wizyty 
być 

teko od 1870 robi 
ani jeden t większych monar-

bieństwa, etykieta tych odwie
dzin — Jtdypych w swdm ro
dzaju -ukształtuje się w spo
sób następujący: 

Na dworcu kBkPwym powf-
ta króla hiszpańskiego osobi
ście król włoski j równocześnie 
jeden z kardynałów j a l f ^ M 
stawiciel papieża. Następiiie| 
król Alfons j ł W W W k i l c t t t T l 
ką wizytę w Kwirynaie 1 z ICwł 
rynała w powozie papieskim n-
ds sie wprost do Watykanu. 

król Alfons 13-ty jeden z wiel
kich hoteli, ażeby w ten 

Według obliczeń, dokona
nych w mMsterfom skarbu, w 
myfj piano sanacyjnego p. mi
nistra Grabskiego, okazało sle, 
— jak brzmią nasze informa
cje— że dochód z podwyż 
wsony " 
Y" 
zanyA podatków M w roku 
92S pokryje całkowicie nletyl-

ko wydatki budżetu zwyczaj
nego, ale także i wszystkie wy
datki budżetu nadzwyczajne
go. ^ 

Podatek majątkowy 

Wobec tego Jest 
zrozumiałą, ale 1 
pozycja niektórych 
komisjach sejmowych 
ko obliczaniu 
•wo - przemysłowego od 
tu, gdyż właśnie tyli 
nie tego podatku od 
niemożliwi 
kowanych na niekorzyść 
bu państwa. 

Jak sle dowiadujemy, we-1 który Jest, bądi co 
dtag starannych obliczeń mi-Mszeniem i 
nteteriwn łkarbu, okazało sie, talu narodowego. 
że wobec »podzlewani«B d»- i Wymagany przez rząd poda-
iych dochodów z podwyższę- j tek majątkowy nie przekroczy 
nia podatków Istniejących, nie i sumy JOB mil jonów stotych pol 
będzie potrzeba uchwalać zbytsskich, 
dużego «poda*H malątkowefo, 

Moneta metalowa w Czechach 
' | i w a*ł i f ł7-«o 

Na jednej stronie Dnia 17 lutego 
Pradze CteskleJ 
sztuki 10-hatertow* Z»ttooo 
Je i bronzu. Są 0*1 M**lln«lfCf§łit»«#ł*wagka I9a% ns 
wiefltoici. co dawne itttetowefgfej stronie widnieje podobizna 
10-haicrzAwkl austriackie, t tą'mottu Imienia Karola w Pradze 
pf»«cie* roinłcą, ze są nieco j wraz % cyfrą 10. 
^atea . aa falach Moidawy. 

IDUNEUMAFK Um 
Iptiąjewakiafo nptt «• 
|Ch«r. wmmm:A6n» 

tlę 1 KUU 
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GURWICZ 
fMmiaaiaail R»at#ini . 
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WARSZAWSKIE 

KRATKI SĄDOWE 
Ja tu pani 

Józef Komendorski. właści
ciel mieszkania w domu nr. 52 
przy ulicy Dobrej, wrócił tego 
dnia do domu w humorze już 
jiietyiko różowym, ale nawet 
czerwonym. Idąc ulica, widział to każdy pan. 

Teraz nasz czas przyszedł, te
raz my panami, a nie burżuje! 

— Panami, nie panami, a ja
ka komu planeta przeznaczona. 
taką ma. Za swoje tiry grosze 

Dola i niedola urzędniczeli 

Ile kobiet w Warszawie pracuje 
w biurach 

Kinematograf i radjotelefon ni 
kolejach angielskich ! 

pochód bezrobotnych i to spo-s 
wodowało, że różowe zabar-
wienie humoru p. Józefa, sta-
iąe sie .stcpriiuuo coraz inten
sywniejsze, doszło do koloru 
szkarłatu. 

W domu zastał sublokatorkę. 
praczkę Rozalie Jankowską. 
Siedziała na kuferku, drzemiąc 
z założone mi sta nieco, wypu-. 
kfym „żywocie" rękoma spra-
cowanemi. Ciężko składało się 
życie Jankowskie] i musiała sie 
dobrze nastać półzgięta nad 

— To i Jankowska może pa
tii, co? Jaka ci pani! Burżujskte 
łachy musi prać i eurżujskiei 
trąby słuchać, a ja tam niczyjej 
trąby nie słucham, 

— Każdy, kto potrzebuje za
robku, to czyjejś trąby słuchać 
musi. I pan Józef też sam... 

—Co, ja? Niedoczekanie ich, 
żebvm ich rozkazów słuchał. 
Teraz robociarz na całym świe 
cie pan' Tak nam gadał jeden 
na wiecu. To i ja też pan! 

— Niech pan Józef tak nie 
bo ml dzieci jeszcze 

Prawie w każdej rodzinie 
dzisiaj spotkamy urzędniczkę. 
Bywają wypadki, że matka i 
córki, wszystkie pracują w biu
rze. 

Z pośród wielu zawodów, u-
prawianyth przez kobiety, pra pierając 

cielek) 

ból 

balią, by mieć i czego zaspoko-s |£rzvCzy 
ić bodaj najelementarniejsze P° pobudzi' 
trzeby swoje i dwoiga dzieci, j _ C i ' m i ta j an k o w s ka roz-

Zmęczona była wzuła tępy- k a z v w a c będzie! Ja tu pan, ro-
w zmęczonych mięśniach ,„m iP r ipi 

S a ł v ^ ^ - ' V f i ^ 0 d 0 k U ; i - Ł a d n y mi pan: pijany. 
U } nogi godzi ła nawet _ m n ) k n ę , a niebacznie Janków 

w swoim czasie do doktora, by s k a jej Przepisał jakie lekarstwo f 0 d e z w a n i e t o d o p e , n « 0 mia-
n£lZt^°T i ąCTU b 6 l 0 W 1 rv buńczuczności J ó z e f a . Za-nóg. Lekarz obejrzał nogi spu- . , c z d a ^ a w a n t u r ; n a d o b re , 
_ , *„, . . . . , . . . , zakończona rejteradą subloka-
L l ^ l ^ ^ l l ^ l ^ ^ i t o r k l . która uchodząc przed 

i gniewem gospodarza, znalazła 
i wraz z dziećmi przytułek u są-

^if^i^-ZZ^'^ ^l,",~^';7f."u,i.T"- !>iadów. bowiem ten zabrał się atukiu.mm.e cnodzić lub stacjf,^ n a żaTtv d o b , , 
oraz nosie pończochy gumowe. | r, . " , , , . . „ 
Jedno i drugie było dla niej nies P o uc>eczce Jankowskiej, Ko 

ctoięte, pokryte sinemi węzła 
nri żył i oświadczył, 
rozedma żył, zwykła choroba 
praczek. 

Jako jedyne lekarstwo żale 

ca urzędnicza zyskała sobie o-
pinję, .że w wielu bardzo wy
padkach pełnić ja można bez 
specjalnego przygotowania. 
Wskutek tego na posady biu
rowe napłynęło sporo kobiet, 
nie mogących zabrać się do in-[wych w 
nego zawodu, a mających iakię i sięcy 
takie wykształcenie , ogólne, j Co 
Tern się tłumaczy w znacznej 
mierze fakt. że kobiety w biu
rach zajmują przeważnie 

podrzędne stanowiska, 
jako siły pomocnicze. 

Coraz więcej kobiet 

marca 1021 roku, nie odpowia
da już j-zeezywistości wobec 
poczynionych od tego czasu re-
dukcyj ij skasowania pewnych 
ministerjpw. Jest zresztą nie-

a I mało dokładna. Ci
sie na naszych v*|a-

ormacjach i porówny-
z ową statystyką z 

u, możemy określić 
rzędniczek państwo-
ie liczymy tu nauczy-

kompli 

to Ma 
dnia ich 
niach 

143 ofiv 
jednak161 sił 

pracująi 
miejskie! 

wykonalne": jako praczka mu- mendorski zajął opuszczone 

rozumie, że specjalizacja w | go 
pracy urzędniczej jest rzeczą zna t 
Wielkiej wagi. To też poza dość. czyć. R 
nieokreślonem zajęciem biura
listki lub sekretarki mamy ca
ły szereg specjalistek: kores
pondentek handlowych, buchał 
terek, stenografek, maszynistek 
i steńotypistek, telegrafistek i 
t. d. Na nielicznych urzędach 
spotyka się kobiety z wykształ
ceniem uniwersyteckiem, pra
wniczki, filozofkl, lekarki i t. d. 

Jest rzeczą zupełnie niernażli 
wą określić ściśle. 

etatowych i nieetato-
arszawie na 4—5 ry

mie jsklch. 
t warszawski zatru-

na różnych stop-
bowych. Prócz tego 

6 rysowniczek I 
inistracyjno - peda 

Anglicy lubią 1 umieją podró
żować. Wytworzyli też całą 
sztukę wygodnego, praktyczne 
go 1 przyjemnego podróżowa
nia. Kolejnictwo Ich udoskona
la się coraz bardziej pod wpły
wem żądań publiczności, która 
wymaga, by dano jej nietylko 
miejsce w czystym wagonie, a-
le i uprzyjemniano podróż. 

Od niedawna np. w pocią-l 
gach, kursujących między Lon 
dynem a Manchesterem, wpro
wadzono koncerty radjotelegra 
ficzne. Nowość ta cieszy się 
wielkiem powodzeniem u podró 
żnych. dla których nudna dro
ga w wagonie zmienia się w ar
tystyczna rozrywkę. 

Pewien anglik, zapewne wie
le podróżujący, pisze: 

— Dobrze, że pomyślano o 
tych, co jadą koleją, lecz nale
żałoby pomyśleć i o tych, co 
czekają na pociąg na sta
cjach. 

I podaje projekt bardzo mte 
, , ,. . . . , resujący. na wszystkich więk-
h. które poniekąd m e ' s z y c h stacjach węzłowych po-
o urzędniczek zali-1 

;m około 500 kobiet,; 
srch w różnych biurach; 

winny być otwarte kinlmato-
grafy. Dlaczego bubtiłznośc, 
czekająca na połączenie kolejo
we, ma się nudzić?'Nudą pocze 
kalni kolejowych stała łię już 
przysłowiową. Są! wprawdzie 
restauracje, lecz nie sposób' 
przecież jeść przez kilka igódzin 
z rzędu i nie każdy jest zawsze 
głodny. A więc kino! |VieIkp 
poczekalnia kinematołafic?-
na, gdzie bez przerwy wwśwfc-
tlanoby krótkie filmy, §k, bv 
każdy mógł obejrzeć cify n 
brąz w pół godziny czyŁodzi-
nę. : I 

Projekt ten niezawodnie spo
tka się z ogólnym poklaskiem. 
Wielbiciele ekranu belą za
chwyceni i iluż to podrlżnych 
uniknie nudy i przykrości cze
kania. Istnieje tylko nielezpie-
czeństwo, że niejeden amator 
kina spóźni się na pociął. 

Ale będzie zawsze miał moż
ność pojechać następiŁm, a 
czas oczekiwania spędzić... 
znowu w kinie. 1 

Kraj, w Którym jest z?mało kobiet 
prywatnych 

tylko snuć domy-
w tym kierun-

niedokładne. Je-
ędnimy banki, w któ-
tych jest z pewnością 
ecy kobiet, przedslę-
handlowe, biura pry-
trzeba określić liczbę 

słała po całych dniach stać przy Ig™ 2 . ,m a " ^ J * * n» kuferku. 
taalji. a kupno kosztownych p o ń ! 5 ' 6 ' 1 2 ^ t a k 'uspokoiwszy się, 
szoch panowych przekraczało i P r ^ l T0Zmyi}aiJi&<i swoją do 
zacznie iej możność. H8- k * ° r a n a £ , e ™* niewlado-

Stnknlęcie otwieranych drzwi m y c h . Przyczyn przedstawiła 
obudziło Jankowska: do poko-im n *!C w b a r w a ™ tak czar-
io wtoczył się Komendorski.'nych- z e a * , z y rozczulenia nad 
Stanął na silnie chwiejących.&amym s o b a zakręciły mu się 
JK nogach, nie zdejmując czap- w ° P a c h - W reszcie rozbeczał 
ki i męrnemi oczyma wpatry-Js 'e bezmyślnym 
wał .sie w Jankowską, która by! C Ł e m 

?rzerwać milczenie, odezwała i 
»?: I Sędzia pokoju skazał Józefa 

— Cóż to pan Józef ani czap-: Komendorskiego za pobicie, zre 
ł | oje zńsimie, ani przy witać, sztą nieszkodliwe, sublokatorki ś 
\% nie myśli? jRozalji Jankowskiej na 3 tysłą-

— Albo mi to nie wolno, czy i cc marek grzywny. 
to? Kto mi tu może co kazać? Ć-wicz. 

Ue urzędniczek I biuralistek 
mamy w Polsce, a choćby tylko 
w Warszawie. Brak jest bo
wiem wszelkiej statystyki. Za
sadniczo podzielić można urzę
dniczki na dwie grupy: urzęd
niczki państwowe oraz urzęd
niczki prywatne. 

. Statystyka pracowników 
K«„ * u p l , a n y , m W a " ' państwowych. opracowana 
becząc tak zasnął. | p r z e z główny Urząd statysty

czny według stanu z dnia 1 

! urzędniejsek prywatnych w 
Warszawie, jako trzy lub może 
i cztery razy wyższą od lietby 
urzędniczek państwowych. Jest 
to rachtmek bardzo umiarko
wany. 

Zestawiając wszystkie te cy
fry — z (zastrzeżeniem ich nie
dokładności — możemy przy
jąć, że około 20.000 kobiet pra
cuje na grzędach i w biurach w 
Warszawie. 

Jótka. 

Confetti z marek niemieckich 

Czy moźaa xozpędza£ dowolnie 
chmury?'' 

i 
I te tego zabrali sta. ani 

Drwili nlemcy niegdyS z marki połsktel 

Jak donosi prasa angielska, 
narka niemiecka znalazła w 
\mzlii nowe. dotąd nieprakty-
cowane zastosowanie, Odkry-
:ie to zrobili, »brcv oczekiwa-
liu, nie bankierzy rJe świat ku 
łiecki, czy przei-nsjfiwy. lecz jmieniona 
wganizatorzy "• iclkic^o balu ar ; banknoty, kosztować będzie 
.ystów teatrów !ondvńskich. tvlko 3 miljon'- marek, a zatem 

Właśnie u programie balu, j tylko 30 funtów szterlingów 
' ' " ' wynosił wówczas 

dzić taniej, a* ktoś z obecnych 
zaproponował kupno na cel ten 
... marek niemieckich! 

Pomysł okazał się praktycz
nym. Wyliczono bowiem, że ta 
sama powierzchnia papierń, za 

na 

Z Dayton w Ameryce dono
szą, że robiono tam szereg 
orób, celem rozpędzania chmur 
za pomocą elektryczności. Prcn 
fesor Wilder D. Bancroft posłu
giwał sie w tym celu aeropla
nem, z którego rzucał piasek 
naładowany elektrycznością. 

Wznosił się cm na 500 stóp 
ponad chmury i lecąc bardzo 
szybko, zasypywał chmur^iłla 

. , , skiem o bardzo wysokim na-
Płcciomarkowe j pięciu elektrycznem. dodatnlem 

lub ujemnem. Tym sposobem w 

ttóry o<ftv^ sic f.-j:o ub. miesią j (kurs funt 
;a w Albert Ha1', umieszczono, 
jako jedna z aTrakcyj — deszcz 
i „confetti". Obliczono jednak. 
je ilość zużytego na ten cel pa
pieru kosztów ać oowinna 62 
'unty szterlingów To wydało 
MC komitetowi balowemu zbyt 
'•{osztownem- D'ugo myślano, 
tak możnabv imprezę te urzą-

przechurfi 5—10 minut zdołał 
rozprószyć nawet iTuże chmu
ry. Przyfostatnich doświadcze
niach pffl^ierzchnia chmur wy
nosiła cid paru tysięcy d/> paru 
miljonów stóp kwadratowych, 
a grubolć ich wahała się. mię
dzy SOfjfk 1,500 stóp. '̂  

Uczerii]europejscy zasadniczo 
uważija; takie doświadczenia 
za możljwe, chociaż w Imię wie 
dzy, zainowują się na razie 
sceptycznie. 

100.000 marek niemieckich). 
I tak więc, na głowy balują

cych anglików [wsypał się 
deszcz marek niemieckich w 
postaci „confetti". \ 

Komitet balowy zaś oszczę- i 
d?il na tern aź 32 funty szterlin- i 
gów! ; 

H U R T O W O - D E T ł U CZI1Y 
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Wychodzili właśnie z hali, gdy iadciagaj«i-
ca burza zaczęła miotać pierwsze, duże, cięż
kie krople dżdżu. Rosz zatrzymał się: 

— No. Jurku, pożegnajmy się tutaj. Niema 
sensu, żebyś odprowadza! mnie do wagonu i 
mókł na deszczu, tak nieszczęśliwy kochanek. 
Radzę cl uciekaj, póki się da... 

Jerzy spierał sk i. przyjacielem, ale tym
czasem coraz przybywało mokrych plamek na 
kamiennych pljtach peronu, a wiatr potężniał... 

Ustąpił w końcu... Pożegnali się serdecznie, 
a Rosz ? oicov ską troskliwością zalecał Jerze
mu po sto razj ostrożność... 

— Pamiętaj unikać wszystkiego, co ci sic 
tylko wyda podejrzane, nie daj sie wciągnąć w 
bójkę, strzeż sie awantury... 

— Dobrze już dobrze, nic gderaj — bronił 
się żartobliwie Jerzy a sam uważał, żebyś n!e 
wpadł w jaką zasadzkę... 

— A nie zapomnij zaraz jutro telegrafować. 
jak noc przeszła... - rzekł Hmr, tut na ndchod-
nem... 

— Nie zapomnę 
I rozeszli nie,... 
Jerzy szybkci urzubteirl z |,i;wrotc-m 

dworcową, ale nim /dążył wyjść, polał tuż 
desie? rzestery... Vr/\ stanął r>«! okapem d.i-
chn l czekał z mocno n postanowiciiiem «,«are-
kwirowanla" pierus/sM dorożki, krńra rtad)e-
d*łe. Nie «rw«lo to illu&,. Szczęsne mu w»r/v-
jało, W dorożce nadieżdujacei sied/lal samot
ny Jejomoić, dxierż.'icv niewielk«. torebkę w- rę
ko. Wyikoctyt ««r;ihnle i biegł ku wyjściu. 
Jeny I»nwte w tym samym momencie ' » * > • 

Wetfrowlcl angielskich 
ziemi oblecanel 

Jldynym krajem na całym I gielki, których, iak wiłdomo. 
naszym globie, który może u- i< st o 2 miljony mniej, niiangli-
skarżać się na brak kobiet, jest!ków. Oceniając możliwość wyj-
egzotyczna Australia. Na pięć 
miljonów ludności, zamieszkuj 
jącej odległe dominium angiel
skie, stanowiące zarazem część 
świata, jest o 200,000, męż
czyzn... zawlele. O tyle bowiem 
płeć brzydka jest tam liczniej
sza od nadobnej. 

Smutny ten stan rzeczy, wy
odrębniający Australię od 
wszystkich innych części 
świata i państw, stara się usu
nąć rząd miejscowy, zabiega
jący usilnie o wzrost liczby ko
biet. Dokonać tego spodziewa 
się przez szczególną opiekę i 
dogodność dla emigrantek przy 
Jbjnv.ajacy.ch o*, ogropują w,ys-
pę w celu osiedlenia się w oj
czyźnie „mniejszości kobiecej". 

W stosunkach australijskich 
i w korzyściach płynących z 
nich dla płci pokrzywdzonej, 
pierwsze zorientowały się an-

ścia za mąż, pan(e anielskie 
opuszczają tłumnie eurobeiska 
metropolie i przenoszą sfc chęt 
nie na prowincję australijską. 

Mniej więcej każdy okjfct od
pływający z portu wienlobry-
tańskiego uwozl obecni ' ód 
pięćdziesięciu do stu malttonten 
tek z istniejącego stanu neczy: 
Emigrantki liczą mniej wiece i 
20—35 lat. W podróż polfodką 
przyszłość panny angielskie 
zabierają przezornie od 1 pięć
dziesięciu do stu funtów,, f któ
rych część natychmjast 
byciu do australijskiej z 
biecanej lokują w 
kapitał pocieszenia na w 
zawodu i możliwość p 
do porzuconej ojczyzny. 

Tak wyglądają te wj 
współczesnych zmoder 
nych argofrantek. 

,',r 

pray 
o-

iako 

sra Wy 
zowi-

Dla czego rząd niemiecki podb 
kurs swojej marki? 

W niedzielnym „Berliner Ta-
gebkcie" dr. Feliks Pinner wy
jaśnia powody i cele, które 
skłoniły rząd niemiecki do po
święcenia olbrzymich zapasów 
dewiz na podbicie w górę kur
su marki niemieckiej w stosun
ku do walut obcych. 

Oto rząd niemiecki spodzie
wał się obniżyć dzięki temu 
ceny towarów na rynku wewne 
trznym. Wezwał nawet kieru-

orfanizacje handlu 1 prze-
_ do wywarcia nacisku na 
rykantów i kupców, by obli-

ceny według dziennego 
marki niemieckiej. 

Eksperyment zawiódł, ponie

waż fabrykanci i kupcy nil cheą 
zniżać cen, zasłaniając s § set 
kami wymówek. 

Pan Feliks PinneF zaAwfi-
da, że zapas dewiz — minio de
wizowej pożyczki złotej -§* ni^: 
bawem się wyczerpie, a 
kursu marki nie będzie 
sztucznie podtrzymywać 
becnej wysokości, 
niezawodnie. 

Według niego był' 
daleko pożyteczniejsza, ątabili-
zowanic marki niemieckie] 
by przy bardzo wysokin| 
sie dolara. Taki k 
sztowałby dużo, a 
chaosowi gospoda 

I kiw ał m do dorożki... Ta zmiana miejsc odby
ła się błyskawicznie, ale niemniej obaj zdołali 
obrzuciq sie wzrokiem i oba snąć zdawać się 

! musiało,)że się skądciś znała, gdyż ledwie Je
ny , znalazł się w dorożce, a samotny pasażer 

I pod chroniącym od deszczu dachem, równo-
jcześnie! Spojrzeli jeszcze raz ku sobie... Pasa
żer zauważywszy jednak wzrok Jerzego pręd-

; ko się Wwrócił I znikł w drzwiach wiodących 
. do bali.! f dorożkarz uwoził spiesznie Jerzego. 
j - Ofzie ja widziałem tę twarz — mruczał 
| (KtręsMj sam do siebie. 
, Nie mógł Jednak sofiie przypomnieć™ 
• Dopttre gdy dorożka, której kazał jechać 
, na iiMc^pory (chciał bowiem na „gorąco" prze 
.prowadpć śledztwo w sprawie znalezionego 
I listu). nMłała wylot Alefi Jerorthnsklch, gdzie 
wczoraj lak boleśnie zakończył sie lego pościg 

TA tałetwtezą limuzyna, skojarzenie wspom
nień pntywłodło mu nagłe na pamięć twarz po-

I sępna I tey Iskrzące, dziwnie zuchwałe t « y -
'de rczeJ 
i - TU szofer tafemnłc«ito autó — wyłreyk-

hale ! n * ' ' nt foderwał sie a siedzenia... 
I»r/r? moment chciał wracać na dworzec I 

s/uk:u; «iiiii)iiu-K<i pasażera, ale i>rcdko uiwla-
domił sobie «1aremm»ść tego kroku... Przez 
czas bogiem, który upłynął, tajemniczy MCBCT 
móel wsMsć dt» pnciągu i odjechad.. Zaniechał 
tedy besjeelow t i pogoni i % rezygnacją dat Się 
wieźć dorożkarzowi w poprzednio wskaaanym 
klerńnkii... 

Tymczasem Rosz. pożegnawszy sie z towa-

il 

rzyszem, pośpieszył ku stojącemu 
pociągowi lwowskiemu... 

Konduktor, spytany o rezerwowy 
wskazał mu wagon tuż za wozem syijiaJ.|ym. 

Przed wagonem tym, nie zważając 
mniej na zaczynający już padać deszcai, 
w zamyśleniu tu I tam mężczyzna średpegi 
wzrostu, troebę pochylony I na P^rwjJ6 . 
rżenie wyglądający na obywatela Stan,ówj 

chdć 
kut-

SPOJ-
[Zje-

lyor^ 
Mo^ 
do^ 

dnoczonych. Obszerne, nawet za obsierC u-
branle szczególnego kroił wisiało na^lm 
kowato, poszerzając nadmiernie tamtoha. 
cne amerykańskie buciki i czapka sportowi 
pełnlałr tego stroju,... ' l , 

Z twarzy częścią ukrytej pod capka tpię-j 
śclą sclwwanej w podniesionym kotaMraf nief 
wiele było widać, a i to „niewiele zaWałiałyi 
duże. ciemne okulary w rogowej oorawlej , i 

Rosz, zaięty własneml myślami i 
laknajprędsaego dopadnlęcia drzwiczek 
nu, nie zwrócił uwagi na spacerującego, 
ka I prtebtegalac potracił go t ł lnie-

Osobnik mrnktwł Jakieś 
spojrzawszy na sprawce-
Jakby zdziwiony a bardzo baczny obsea-fattir 
mógłby na jego twarzy dostrzec ctefl afafei 
chu... 

Rosz jednak nie zatroszczył sie o spacero
wicza i, rzuciwszy tylko stereotypowe: 
praszam". wskoczył do wagonu. Za chwil byl 
już w rezerwowanym dla siebie przedzlal| I Bi 
mleściwszy torebkę na półce z rozkoszą i 
wił sie na wygodnem siedzeniu, wydobył pa-

i i 
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O pewien lokal. 
Cuy de Maupassant, p i sząc no

w e l ę o „ p e w n y m l o k a l u " , m e 
»xnał , . . p , F . W m a w e r a — i dla

t e g o b ł ą k a ł się p o w y b r z e ż u 
Bre tan j i , z amias t wal ić p r o s t o 
j a k w d y m do B i a ł e g o s t o k u . 

O c z y w i ś c i e , m u s i a ł b y się z 
t c m z a t r z y m a ć d o chwil i ob ję -
c ta „ p e w n e g o l o k a l u " przez 
w y ż e j w z m i a n k o w a n e g o m e c e 
n a s a p rasy- M o m e n t tf-c. o ;le 
p o l e c a ć m o ż n a na obiełfa>qc>cK 
p o g ł o s k a c h , juz n i eda l ek i 
s D l a n i k o g o w BsaK-mMok.ii 
nie j es t t a je r r - .ca . ze p e w n a o-
s o b t s t o ś ć , k t ó r a w inna - tac na j -
aaIe j B od mekler l r i i s t r ę c z j c s e l -
* w a w s p r a w a c h p r y w a t n y c h , 
ob i )a nocp i p rogu d o p u s z c z a -
}ąc się n i e t a k t ó w » p o s p o l i t e g o 
n a d u ż y c i a s w e g o u r z ę d u - p o to , 
a b y wywodzić z a i n t e r e s o w a n y m 
t u ^ o m (za p e r s p e k t y w ę p r z e 
j e c h a n i a s*e na wjżftz\ p o s t e -
r t jn^k d o W a r k z a w y ^ Z n a m y 
d o k ł a d n i e w s z y s t k i e m ! > m n e 
p o c i ą g n i ę c i a tej pe r sony i po 
t ra f imy }e we w ł a ś o w y m c z a 
s ie w y ł u s k a ć na jaw d la ułat
w ien ia o c e n \ miarodajnyrr- czyn
n i k o m . 

N a t e r a z c h c e m y z a z n a c z y ć 
t y l k o j e d n o : p . W i n a w e r p rzy
p u s z c z a s z t u r m g e n e r a l n y , uru-
c f iomiwszy w szy s t k i e k o ł k a i 
s p r ę ż y n y . Ponuro s t a ra się pod
t r z y m a ć p o z o r y , że w w a l c e o 
. p e w i e n l o k a l " ' c h o d z i m u me 
© p o m i e s z c z e n i e h u r t o w n i p a 
p i e r u , lecz c d a c h n a d g ł o w ą 
o i a p i s m a p o l s k i e g o , b e z k t ó -
teĘgo ssleligecicja m i e j s c o w a „ani 
T&sz'" o b y ć ssę nie m o ż e . O n -

o to m ą ź o p a t r z n o ś c i o w y z e 
słany / o s t a ł p r z e z d o b r o t l i w e 
n ieba na r a t u n e k zaśn iedz ia łe j 
u fnys łowośc i b ia łos tock ie ) 

P o to wiek swój s t e r a ł na 
o p e r o w a n u ob l igac jami i o b r z e 
z y w a n i u k u p o n ó w . a b v p o d bla
d a jeasen dni mesksch s tać się 
S a l w a t o r e m mya-i polskie j na 
k r e s a c h ! 

^ y ^ I a d a to ni jako, t r o c h ę pa
r a d o k s a l n i e , z d o l n e p o b u d z i ć 
d o o p ę t a n e g o ś m i e c h u , me mmc] 
p r z e t o m a hyc b a r d z o p o d o b n e 
d o prav. d>, A ecilc n a r * iarogori-
ni^i^zy eh / . a p e w i r e n sameszo p. 
^ ' m a w e r a - k tó ry , jak w i a d o 
m o , jest h a r d z o d y s k r e t n y , bar
d z o tak d a l e c e d y s k r e t n y , ze 
w e w ł a s n e j ©.prawie j aw i Me w 
Sądz i e w c h a r a k t e r z e przvgosi
n e g o s ł u c h a c z a , ot, tak sobie , 
p r z e z pros tą c i e k a w o ś ć .. P r zy 
c i śn ię ty b o w i e m r a j edne j z 
p o p r z e d n i c h r o z p r a w r a d o w y c h . 
P ^ m a w e r w y p a r ł się Wszel
kie? ł ącznośc i ze s p r a w a „No
w e g o D z ' c n n i k a B i a ł o s t o c k i e g o " 

t ego „ D z i e n n i k a " , k t ó r e g o p ra 
c o w n i k ó w on s a m , p . W m a w e r , 
p n v | m o w a ł , o p ł a c a ł i k w i t o w a ł , 
j ak to stw i e rdza og łoszony 
w c z o r a j list p a n a J e r z e g o G r o -
c h o w s K i e g o . 

Z n i e z a m ą c o n y m s p o k o j e m 
w y c z e k u j e m y d a l s z e g o biegu 
w v p a d k ó w . A n i k o l p o r t o w a n e 
p lo tk i , an i l e m mnie j d e m o n 
s t rac je p ro t ekc j i nie p o d k o p i ą 
w n a s wia ry , ze w R z e c z y p o 
spol i te j p r a w o idz ie pTzed ws^e i -
k iemi z a k u l i s o w e m i m a t a t w a -
mi, c h o ć b y k a u k a s k i e j r o b o t y . 

Pijani będą fotografowani. 
Jak się d o w i a d u j e m y , w na j 

b l iższym czas ie m a z a p a ś ć 
u c h w a l a , mocą k t ó r e j o soby , 
z a t r z y m a n e w miejscu publ icz-
n e m w s tan ie n i e t r z e ź w y m , b ę 
dą o d p r o w a d z o n e d o k o m i s a r 
iatu po l i cy jnego , gdzie spec ja l 
n y fotograf d o k o n a zdjęcia na 
koszt •sanego o t rąb ionego kh-
>enta, a n a s t ę p n e g o dnia cały 
Biafystok b ę d z i e p o d z i w i a ł je
go poootr.izne 

W \ o b r a ź m y sob ie t a k i e g o , 
I o ,> a7nie . w s t a w i o n e g o " j ego 

mośc ia , u w i e c z n i o n e g o na foto
grafii z b łog im w y r a z e m twa
rzy. 

R ę c z y ć m o ż n a , że „ w y s t a w a 
p i j a k ó w " będz i e o b l e g a n a p r z e z 
c i e k a w y c h . Z w ł a s z c z a m a ł ż o n 
ki, k t ó r y c h m ę ż u l k o w i e w r a c a 
ją c z ę s t o p ó ź n o w nocy z „po
s iedzeń 1 ' i „ z e b r a ń " , b ę d ą m o 
gły c o d z i e n n i e k o n t r o l o w a ć , w 
k t ó r y m r ewi r ze pol icy jnym za
b a w i a ł się p a n m a ł ż o n e k . M o 
że t en s p o s ó b a m e r y k a ń s k i p o 
łoży wreszc i e Kres p i jańs twu. 

Handel, finanse i drożyzna 
w BiałymstaKw. 

Żebrania kontrolne roczn. 1897. 

D o w i e z i o n o w c z o r a j : 2 wa
gony t o w a r ó w k o l o n j a m y c h , 1 
w a g o n mąki , 1 w a g o n ś ledzi , 
5 w a g o n ó w d r z e w a , 2 w a g o n y 

i węg la , 1 w a ^ o n pao ie ru , 2 w a -
[ g o n y s z m a t . 

W a t ę na s u m ę >0 mi l jonów 
m a r e k / o k u p i l i w B i a ł y m s t o k u 
k u p c y z R ó w n e g o - - p r a w d o p o 
d o b n i e na w r w ó z d o Rosj i . 

S a r d y n k i z N i e m i e c . K u p c y 
tutejsi zakupi l i w H a m b u r g u 
•*\ ickszą ijość s a r d y n e k . P i e r w 
szy t r a n s p o r t z z a m ó w i o n e g o 
k o n t y n g e n t u jest juz w d r o d z e . 

K a l o s z e z u ż y t e z a k u p u j e w 
nasze rn mieśc i e p r z e d s t a w i c i e l 
p e w n e j firmy wi leńsk ie j dla p r z e 
róbk i w tamte j s ze j f abryce w y 
r o b ó w g u m o w y c h . 

C u k i e r k i , i z e k o l a d a i t p . p o 
d r o ż a ł y o 25 p r o c . w z w i ą z k u 
z p o d n i e s i e n i e m się c e n y n a 
cukie r . 

P a p i e r o s y , m a j ą p o d r o ż e ć d o 
p i e ro od 5 b m , , t e r m t n w c z o -

j a k n a s informuje P . K. U . 
m, B i a ł y m s t o k u z e b r a n i e k o n t r o l 
n e r o c z . !cW7 Tozpocn ie s ię z 
d s . 5 bfn w loka lu p rzy ul. 
L i p o w e j 19 ( b . s z k o ł a t a ń c ó w 
Z a w a d z k i e g o ) i t r w a ć b ę d z i e w 
eiąg-o 5, 6, 7, i 8 m a r c a rb . 

P i e r w s z a K o m i s j a K o n t r o l n a 
(85) o r x ę d # w » ć b ę d z i e p r z y 
u! L i p o w e j , d o k ą d s t a w i ć s ię 
atmją w s z y s c y m i e s z k a ń c y m . 
Btałegostokyi r o c z n . 1897. 

D r u g a K o m i s j a (86) k o n t r o l 
n a u r z ę d o w a ć b ę d z i e w Dojl i 
d a c h w ciągu dni 5, 6, i 7 b m . 
D n i a 5 b m . mają s ię s t a w i ć r e 
ze rwi śc i z g m i n : Doj l id , J u c h n o 
w c a , Z a w y k i m . S ta ros i e l c ; 
b b m , z gmin : Z a b ł u d o w a , m. 
W a s i l k o w a , ra. S u r a z a i m. Su
p ra ś l a ; d n . 7 b m . z gmin : Mi
c h a ł o w a . G r ó d k a , m . G r ó d k a i 
m . Z a b ł u d o w a . 

Kasa-tułaczKa. 
Nie moie trafić i pewrotem do twojego gniazda. 

P«3 Wejście n i e m c ó w d o Bia
ł e g o s t o k u o k a z a ł o 
p r z e c h o w a n i a g o t ó w k i p o t r z e b 
n a jes t ' m k a s a . S p r z ę t t e n , zu
p e ł n i e o d p o w i a d a j ą c y w y m o 
g o m , z n a l e z i o n o w S z p i t a l u Z y 
dow.sk im 

? Gdry o k u p a n c i zwinę l i n a m i o 
t y , s p u ś c i z n ą ich z a o p i e k o w a l i 

' !«it* r ó ż n i d o b r z y ludz ie . K o m u 
( n a c h e c i a f h n i e z b y w a ł o 
Ł t a ł , co ' m u w p a d ł o poci r ę k ę , 
•w mydl z a s a d y : od p r z y b y t k i 
g ł o w a n ie bol i . 

K a s a - t u ł a c z k a d o s t a ł a s ię w t e 
d y w p o c z e t i n w e n t a r z a , ob ję 
t e g o w p o s i a d a n i e p r z e z Mag i 
s t r a t w o j e w ó d z k i e g o m i a s t a 
W i e l k i e g o B i a ł e g o s t o k u , D o 
w i e d z i a w s z y « e o tesn. Z a r z ą d 
Szp i t a l a zg łos i ł p r a w o w ł a s n o 
ści i p o p r o t i l o zwro t k a s y . Z 

I t a ł ą y p r z e j m o ś c i ą z g o d z o n o się 
nS) to i Scm, ze z w r o t r ek l a 
m o w a n e g o s p r z ę t u nas t ąp i w 

d n i a c h na jb l i ż szych . U p ł y w a ł y 
j e d n a k t y g o d n i e , a... o b i e c a n k a 
p o z o s t a w a ł a c a c a n k ą . P o n a w i a 
n e p r o ś b y s p o t y k a ł y się z c o 
r az wytewnie j szą s e r d e c z n o ś c i ą 
— lecz n a tern się k o ń c z y ł o . 
W r e s z c i e o b i e s t r o n y p r z y w y 
kły d o s iebie . I nic . Bo n iby o 
co chodzj? 

A ż tu n o w a n i e s p o d z i a n k a . 
K a a a - t u ł a c z k a z r o z p o r z ą d z e n i a 
M a g i s t r a t u m a p rze j ść w e wła 
d a n i e k o o p e r a t y w y „ Z j e d n o c z e 
n ie* . N a t o Z a r z ą d Szp i t a l a już 
n ie m o ż e s ię z g o d z i ć . W o l n o 
k a ż d e m u rob i ć p r e z e n t y , a le 
ty lko swoją własnośc ią , U r g e n -
sy o w y d a n i e k a s y p r a w e m u 
wła śc i c i e lowi s t a n ę ł y na po 
r z ą d k u d z i e n n y m . C z y t eż t ym 
r a z e m b o g o w i e b ę d ą ł a s k a w s i 

i czy K a s a , „ la ta jąca ho l en -
derka**, wróci n a s w o j e p o d 
w ó r k o ? 

rajszy był w i ę c o m y ł k o w o p o 
d a n y . 

J a j a — w s k u t e k p r z e d ś w i ą t e c z 
n e g o p o p y t u p o d s k o c z y ł y w 
cen ie o 200 m k . na sz tuce . 

G a r b a r z e zażąda l i -100 p r o c . 
p o d w y ż k i z t e r m i n e m o d p o w i e 
dzi do dn ia dz is ie j szego, 

T a r y f y k o l e j o w e - o s o b o w a , 
t o w a r o w a i b a g a ż o w a — z g o d n i e 
z z a p o w i e d z i ą n a s z a , p o d r o ż a 
ły z d n i e m w c z o r a j s z y m . 

Z a o ś w i e t l e n i e l a t a r n i w 
b r a m i e wie lu właścic ie l i d o 
m ó w p o b i e r a od l o k a t o r ó w po 
10—15 tys ięcy m a r e k , p o d c z a s 
g d y kosz t a te wynovza o g ó ł e m 
z a l e d w i e 5 tys i ęcy . Z p o w o d u 
t y c h w y g ó r o w a n y c h ż ą d a ń p o 
wsta ją c z ę s t o konfl ikty m i ę d z y 
i n t e r e s o w a n y m i . Biedni k a m i e -
nicznicyl Nie m o g ą c nic w s k ó 
r a ć z c z y n s z a m i , p róbu ją s z c z ę ś 
cia na. , , l a t a r n i a c h . Byleby tyl
k o nie s t o s o w a l i t e g o zbyt d o 
s ł o w n i e . 

Drobiazgi białostockie. 
J e d e n s t o p i e ń c i e p ł a z a n o 

t o w a n o u n a s w dn iu 28 lu te 
g o r . b . 

A k u s z e r k i w K a s i e C h o r y c h . 
O d 1 b m . w K a s i e C h o r y c h 
w s p ó ł p r a c u j ą p . p . Jul ja Ł a p o w -
s k a (u l . P a ł a c o w a 7) i Na ta l j a 
K a m i ń s k a - B r z y ż o w a , 

O t w a r c i e l o t e r j i . W e c z w a r 
t e k , d n i a 1 b m . o t w a r t o w lo
k a l u k i n o t e a t r u „ R u s a ł k a " lo -
ter ję fan tową, u r z ą d z o n ą p r z e z 
T o w a r z y s t w o O c h r o n y Z d r o 
w i a Ż y d ó w . 

Z a ć m i e n i e k s i ę ż y c a b ę d z i e 
m o ż n a o b s e r w o w a ć w s o b o t ę . 

dn ia 3 bm. , o g o d z . 4 z r a n a 
Z j a w i s k o p o t r w a 10 minu t . 

P o s i e d z e n i e S e j m i k u P o w i a 
t o w e g o . ' Z a w i a d a m i a się, iż d n i a 
3 m a r c a 1923 r. t. j . w s o b o t ę 
o g o d z i n i e 9-ej r a n o o d b ę d z i e 
s ię XI I - t e p o s i e d z e n i e S e j m i k u 
P o w i a t o w e g o w B i a ł y m s t o k u 
( g m a c h S t a r o s t w a , 1 -sze p i ę t r o ) 
sa l a p o s i e d z e ń S e j m i k u . 

Z e b r a n i e . P r o s z e n i j e s t e ś m y 
o z a z n a c z e n i e , ż e w a l n e z e b r a 
n i e C h f j e a ć . Związku" Oficjeli 
stów biurowych i handlowych 
odb§dzp* « e w sobotę, o godz. 

• 6-<tj wieczorem, w lokalu' przy 
ul. .Elektrycznej Nr. 9. 

Kronika policyjna 
Białaitacka. 

Jak drożyzna—to drożyzna! 
Ś r u b a d r o i y ż n i a n a , nacislca-

j ą e ^ ogó ł s p o ł e c z e ń s t w a , nie o-
m m e ł a r ó w n i e ż s z a n o w n e g o ce -
chu w o l n e g o b r a c t w a j a ł m u z m -
k ó w , czyli tak n a z y w a n y c h po- . 
^|>©bcie ż e b r a k ó w . L iczne to • 
z r ze«zen ie - m i m o p o z o r y luz-1 
isego, z w ó z k a cechu je p r z e - j 
d e r ®oh<i&Tn&m t ak z w a r t a ij 
• p o i s t a . ze m o g ł a b y za w z ó r ' 
U a s y c z n y p o s ł u ż y ć w s z y s t k i m 
tmnym t o w a r i y M w o i n , k o ł o m i 
k o o p e r a t y w o m 

P o u c z a o tern d o w o d n i e o-
• ta tnse w a l n e z e b r a n i e cz łon
ków* orgKnit.mrp d z i a d o w s k i e j 

O d b y ł o sie o n o p o d g o l e m nie
b e m na dz i edz ińcu j edne) z 
podmie j sk i ch p o s i a d ł o ś c i , p rzy 
b a r d z o h c z u y m udz ia l e p p . że
b r a k ó w . P o o m ó w i e n i u spraw* 
b i e ż ą c y c h w e w n ę t r z n v c h i za 
g r a n i c z n y c h , u c h w a l o n o j e d n o 
g łośn ie p o d n i e ś ć m i n i m u m uli
czne j j a ł m u ż n y do-* wy»okośc 

o o l s k i c h . Pc 
d a t k ó w przv 

m o w a c nie na l eży . 
W i e d ź c i e o tern, burżu je i >;'.• 

ne p r a c u j ą c e gud la je , i nie na
raża jc ie s>ę na k o m p r o m i t a c j e 

100 (»tu) m a r e k o o l s k i c h . P o 
niżej tej n o r m y d a t k ó w przvj -

K r a d z i e ż e . W poc i ągu z Brześ 
cia d o B i a ł e g o s t o k u s k r a d z i o n o 
b i a ł o s t o c z a n i n o w i M . L i t w i n o 
wi w a l i z k ę z t o w a r e m , w a r t o ś c i 
700.000 m k . . 

— W t y m ż e p o c i ą g u t e n s a m 
los s p o t k a ł p , J. B i r e n b a u m a , 
k t ó r y p o s t r a d a ł futro w a r t o ś c i 
400.000 rok. 

— W prze j śc iu ulicą L i p o w ą 
w y c i ą g n i ę t o z k ieszen i C h . Z e l -
m a n o w i 150.000 m k , z d o k u 
m e n t a m i . 

Z m i e s z k a n i a p . C h . M e -
c z a k o w e j (u l . L e g j o n o w a ) n ie 
w i a d o m y s p r a w c a z e s k a m o t o -
w a ł 28 ' d o l a r ó w o raz 100.000 
m a r e k . 

— Z a k r a d z i e ż w ę g l a ze sk ła 
d ó w k o l e j o w y c h p o c i ą g n i ę t o d o 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i p . E . E d e l -
b a u m a ( S o s n o w a 37) . 

N i e p o s i a d a n i e d o w o d u o s o 
b i s t e g o już n i e j e d n e m u przy

czyn i ło k ł o p o t u . O s t a t n i o o t en 
s a m s z k o p u ł p o t k n ę l i s ię p . p . 
F. J a r t d r e b s k i i M . N e s t e r o w i c z 

W ł ó c z ę g o s t w o p o p ł a c a ł o w 
c z a s a c h • p i e l g r z y m e k d o Z i e m i 
Św ię t e j i w ę d r ó w e k r y b a w t ó w 
a p i e śn i a r zy . O b e c n i e ś c i g a n e 
jest po l icy jn ie b e z w z g l ę d u n a 
n a r o d o w o ś ć , w y z n a n i e , p r z y n a 
l e ż n o ś ć pa r ty jną , w i e k a na 
w e t p ł e ć . Z a w a ł ę s a n i e się b e z 
o k r e ś l o n e g o ce lu a r e s z t o w a n o 
J. Ł o z o w s k ą . 

N a l e ż y b y ć d b k ł a d n y m 
p o d a w a n i u a d r e s u , z w ł a s z c z a 
g d y p r o s z ą o n i e o r g a n a b e z p i e 
c z e ń s t w a p u b l i c z n e g o . P . R. 
K u n a w s k i n p . p o c z y t a ł u p r z e j 
mą p r o ś b ę Pol icj i o s w ó j bl iż
szy a d r e s — za n i e w i n n y ża r t i 
p o d a ł n ieśc i s ł e s z c z e g ó ł y . P o 
c z y t a n o m u to za g rzech śmier
t e lny i p o c i ą g n i ę t o za j ę z y k , - a 
n a s t ę p n i e za p ę t e l k ę . 

O G Ł O S Z E N I E . 
Z a r z ą d E l e k t r o w n i B i a ł o s t o c k i e j p o d a j e d o w i a d o m o ś c i 

P T A b o n e n t ó w , że s t o s o w n i e d o O r z e c z e n i a Komisj i R o z 
j e m c z e j z dn . 15 s tyczn ia 1921 r. taryfa za p r ą d e l e k t r y c z 
ny z u ż y w a n y w mies iącu lu tym w y n o s i ć b ę d z i e : 
d o oświe t l en ia m k p . 3.075. d o m o t o r ó w m k p . 1.635. 262 

S P R O S T O W A N I E . 
W s k w i ^ t i f l f n i i ł W y l i ż . H t p o l e c z -

r,?-g© * dn 21 l i a t * . g o w N i . 34 w k r . d -
i i® *?ą @ m y H * , w y d r u k o w a n o C e j t l i 
| \ W t > ! « r - j s o w j R s o b y r : C e j l l i W e l l e * . 

Jest do wynajęcia 
3 lub 5 pokoi w śródmieściu. 

Adres y/ redakcji. 

Obwieszczenie. 
S ą d O k r ę g ó w ? w B i t ł y m i t o k u o b w i r -
I I C I I . z e d o r e j e s t r u f i r m o w e g o d z i a 
ł u A . l o t t a N w c i ą g n i ę t e n a s t ę p u j ą c e 

f i r m y : 
V* d n i u 17 l u t e n o l<»2ł r. 

P o d \ r I(>^T. — F i r m ę p r z e d t i c W i o r 
i t w a . . S a l o m o n Z b * r " , — P r i e d n i i o t -
d c - t a l i r z n a a p r z e d o i wc°gla i k o k a u . 
S i e d z i b a — B ) * t v t t o k , u l i c e S i e n k i e 
w i c z a \ r , 20 . — W ł a ś c i c i e l S a l o m o n 
/ b a r , - « m i r i ' s » ! y w B i a ł y m i t o k u . 
p r z y uli- T S i e n k i r w c 7 « p o d Nr, 2 0 . 

P o d \ r IP^P f - i r n a p r z c d w i ę b i o r -
stw.a . . B r a c i a J i ] P l a w s k m s p ó ł k a 
f i r m o w a " ! 3 f 7 f d m i o t w v r ó b i 
• p r z e d e 7 ł k o i S i e d z . b a - B i a ł v - ' 
s t o k , u i i^a ^ o b i - s k i r t j o . Nr 1 — W s p ó l 
n i k a m i **. ! ) jurri P ł a w n k i P i 2) I z r a e l 
P t a w a k a n , ?Bmiet7l<Rli oba* \% P i » 4 v m * 
• t o k u , p r z y ul . S o b i r s k i e g u N r I. — 
Z a r z ą d i n l e n - a a m i - p ó ł k i n a l e ż y d o 
o b y d w u rh w s p ó l n i k ó w . k a ż dv z 
n i c h p o d s t e m p l e m t i r m i T iocer , i e s t 
p o d p i g f w i r i w v d i w « r w ^ Ł , . l f , r7^rki. 
i n d o a v . ż y r a , w r e ^ r i e l r a n 7 a k c } e , 
u m o w y , l o b o w m i i f i i . p i e m ^ i n e , p e l -
r . o i s o c i u c l w a p r o w a d ź u k o r ę • p o n d e n -

jc h a n d l o w ą , o d b i e r a ć p o » v ł k i p o c ? -
t o w e , b j t g a ż e . l o w a i v / d r ó g ż e l a z n y c h , 
w s z e l k i c h i n s t y t u c j i . osoK prv w a l n \ c b 

k i o w t s i e ź w s 7 e l k f i k o ^ s p o n d c n c i , 
p o c z t o w ą m e w v ł ą c 7 a ] . v p i e n i e ż n c | i 
w o t r z v f n a n m k w i t o w a ! — r J rzrds i^ -
b i o r e t w o j e s t s p ó ł k ą f i r m o w a , z a w a r t ą 
d n i a ID s t v c z m a I 23 I O U , na c z a a 
n i e o K r a n i c z o n v . 

P o d Nr , l % l , - h i r m » p r z e d i e b i o r -
s t w a „ S p r z e d a ż tkor ~ M o j ż m K a 
m i e n i e c " — P r z e d m i o t — d r o b n a s p r z e 
d a ż » k ó r v / w y r i i j n e i i s z e w c k i c h prz.v-
Worów. S i e d z i b a B i a ł y s t o k , u l i c a 
K . a ł u « 7 v ń « k a , N r . 2. W { a * c i r i e l M o j 
ż e s z K a m i e n i e r w B i a ł y m t t o k u p r z v 
ul. S u i a ż t k i e j \ j 5 r a m i e a z k a ł y . 

P o d N r . 1 4 6 2 . — r i r m a p r z e d s i ę b i o r 
s t w a „ IJ o z n a ń s k a P i e k a r n i a C h r z e ś c i 
j a ń s k a P i o t r S t r a n e k i S-ka w S o k ó ł 
c e , s p ó ł k a f i r m o w a " P r z e d m i o t — 
p r o w a d z e n i e p i e k a r n i . S i e d z i b a — 
m. S o k ó ł k a , w o j e w ó d z t w a B i a ł o s t o c 
k i e g o . W s p ó l n i k a m i SĄ. I) J ó z e f 
G r z y w n a . z a n i i e s z k a N w S o k ó ł c e , p r z v 
u l i c y G r o d z i e ń s k i e j Nr 16. 2 ) P i o t r 
S t r a n e k , z a m i e s z k a ł y t a m ż e i 3 ) H e l e 
n a J a k u b t e c k a , z a m i e s z k a ł a w kolon-ji 
Z a ś c i a n e k , p o w i a t u S o k o l s k i e g o — 
Z a r z ą d i n t e r e s a m i S p ó ł k i n a l e ż y d o 
d o w s z y s t k i c h w s p ó l n i k ó w . - W a z e l -
k i e z o b o w i ą z a n i a , w e k s l e , lak r ó w n i e ż 
p e ł n o m o c n i c t w a i a k l y u r z e t k > w e p o d 
p i s y w a n e b y ć w i n n y p r z e z w s z y s t k i c h 
w s p ó l n i k ó w k o l e k t y w n i e . P r z e d s i ę 
b i o r s t w o j e s l s p ó ł k ą f i r m o w ą , z a w a r t ą 
d n i a 6 l u t e g o 1923 r o k u n a o k r e s c z a 
su d o d n . 6 l u t e g o 1927 r. 

P o d Nr I 9 J 3 . — Ki n o a p r z e d s i ę b i o r 
s t w a ; „ S L ! e p g a l a n t e r y j n y — R o e h l a 
C w a n " , — P r z e d m i o t — d r o b n a s p r z e 
d a ż g a l a n l e r j i . - S i e d z i b a — B i a ł y 
s t o k , u l . R y n e k K o ś c i u s z k i , N r . 58 , -
W ł a ś c i c i e l k a R o e h l a C w m , w B i a ł y m 
s t o k u , p r z y u l i c y Z a l e w n e j N r . 3 z a 
m i e s z k a ł a . 

P o d N r . 1964 . — Firma, p r z e d s i ę b i o r 
s t w a : „ C h a i m G r y n b e r R * * . — P r z e d m i o t 
w y r ó b p r z ę d z y . -*- S i e d z i b a — B i a ł y 
• t o k , u l i c a M ł y n o w a . N r . 17. — W ł a 
ś c i c i e l C h a i m G r y n b e r g , z a m i e s z k a ł ; 
w B i a ł y m s t o k u , p r z y u l . S i e n k i e w i c z a 6 6 . 

P o d N r , 1 9 6 5 . — F i r m a p r z e d * i e . b i o r -
s r w a : ^ S p r z e d a ż m a n u f a k t u r y i g a l a n 

t e r i i — R a d i » i a Z a k r t e j m " . — P r z e d -
»4t<H — d e t a l i c z n a s p r z e d a ż m a n u f a k 
t u r y i g a l a n t e r i i . — S i e d z i b a — B i a 
ł y s t o k , u l i c a L i p o w a N r . 14. — W ł a 
ś c i c i e l k a R a c h e l a Z a k h e j m , w B i a ł y m 
s t o k u , p r z y u l i c y L i p o w e ) , N r . 14 z a 
m i e s z k a ł a . 

P o d N r . 1966 , — F i r m a p r z e d s i ę b i o r 
s t w a : . S p r z e d a ż , w y r o b ó w t y t o n i o w y c h 
— S k m u l J e z i e r s k i . " — P r z e d m i © t ł — , 
sprzrdaż* w y r o b ó w t y t o n i o w y c h . — S i e 
d z i b a — B i a ł y s t o k , u l i c a L i p o w a . N r . 6. 
— W ł a ś c i c i e l S z m u l J e z i e r s k i z a t n i e s z * 
k a ł y w B i a ł y m s t o k u , p r z y u l i c y L i p o 
w e ) * N r . 3 9 . 2 5 6 

6 ) w i e j s k ą na w » i S u r h o n j j z e g m i 
ny O d e l s k , S t a r o h t w a S o k i U k i e g o , 
p r z e s t r z e n i i d z i e s . I2SA » ą i . |tw_., n a 
l e ż ą c a d o K o n s t a n t f g o P u c i ł d j w s k i e g o 
7 n a b \ c i a o d V > t o n i e g o P u r i ł o | » s k i e g a ; 

7) w i e j s k ą na w s i S z a c i ł * g m i n y 
Ib, p r z e 

lał e ż ą c a 
y c i s o«ł 

S z u d z i a ł o w o « ' « r \ S o k o l s k i e j 
s t r z e m 6 d z i e s , 22**2 tiąż. k w . 

r K e l . 
J o a n n y / a n i e w s k 

8 ) w Bia łvmHtoLi ! , d a w n i e ) p r z \ uL 
B r z e s k i - t p o d \ i 2 6 4 9 B i p z y u l i c y 
Brzeski*-; v e l P r u d s - i e j p o d Jr. 2 6 4 8 , 
a o b e c n i e pr~> ul M i c k i e w c z a TJSał 
m i e j s k i m Nr. 1404. p o l i c y j n y m Nr Ą\t 

7 r s l r ? ? m ^/Tfc.W aą?. k w . Lale-<-ąca 
W o l a i S o l o m o n a i z l a r A - r ,s x 

bycia od łłersza Jaakołko I 
) w B i a ! v m s i o k u 

L e p o w e j p o d \ > '''Z 
K o! e i o w e i p •• i i m •> f i ,•• k i ni N i 1 t̂? I 

p o l . c v j n v m Nr. 2, p r z e s i l e n i w e d ł u g 
k tu I H T . W s q ż Ł.w , » w e d ł IK p l a n 

2 0 6 . 8 9 - ą ż . k w n a l e ż ą c a d.o | t e f a 
S t a n i s ł a w a S u l i k o w s k i r i i 

W t e i m i n i e powV7. f i 
c h c ą ą g j o s t c p r a w a *v e d o A 

m i e n i o n v c h riieiucriomości v | m m s i ę 
1 t i p o -

d ? i a n v -
/ roku 

s t a w u d o k a n c e l a r i i W y d z . a 
t e c z n e c o a»od s k u t k a m i p r z e i 
mi w art H 4 i n a s t . L s t . Mi 

l u t e g o 1 2 3 roku 
4ł> 

Ogłoszenia drotbne. 
PoszuRuje^0 *ł 

u b 
O ( e r t v d o a d m i m K t r a n t 

ka B i a ł o P t o r k i e g o * * p o d 1 . D 

Inteligentna kobiet a-wdów 
kuje p o s a d y k a n e r h s t k . , ck 

ki lub sr o s p o d v n i A ii - •* 
1 

f i k s p e d y -
i n k a s e n -
D 7 t e n n i -

Sprzedaje s i ę d o 
n e \ l ' « 

na j l epszenrr t n i e j s c i . . iiarta-ic 
d v i n t e r e n Ś l i c z n e , o b s z a r 
m i e s z k a n i a . S p r z e d a m i ia ty 
u m i a r k o w a n ą c«~n^ / c t o s i 

• k a ż d e j p o r z e d n i a m 
R v n e k K i l i ń s k i e g o 44 , w ł a f i n 

D a l i n o w s k t . I 

Oddam '„•#.•.;; t 
o c h r z c z o n e , u l . 

G i e d r o j ć 
Kraszews 

d o m 
Biały Sprzedaje;: 

p r z y u l i c y S i t a r s k i e j 2 1 , bli 
d o m o a c i u d z i e l a c i ę p o p 
S o k ó ł k a ul . K o ś c i e l n a 16 1 
1 - 1 

Miody, 
p h a l t e r j 
k a . U: 
A d n 

c z ł o w i e k p o s z u 
<;cia o d grodź, 

k o r e s p o n d e n c j a 
p r a s z a m p « d „ K o r e a j e 
D z i e ń . B i a ł o s t 

PoszuKuję ^ p o s a d y , i c n a m j e -
y k i p U k i , r o 

s y j s k i , a n g i e l s k i , t r o c h ę ni s imeckt 
f r a n c u s k i . O f e r t y d o „ D z i n. B i a ł . " 
d l a F. D . 3 — 1 2 5 9 

PoszuKuję ; w: cH bony> 
y n i 

d z i e w c z y n e k w w i e k u o d 3-
l a t . O f e r t y n a d s y ł a ć p o d a d 
L e w i c k a , m a j . L i p n i k i , p o c z U 
3 — 1 

s i ę X PoszuKuję 
p e e l a j r u p o s p i e s z n y m n a mti, 
w d n i u 15.11 rb . 114 s z k i e 
g a r k a i i n n y c h . K o m e n d a 

z n a l e k t i ty 

U 

p o r z u -
>edjent -
ed a k c j i . 

2 2 6 
& m i e ś -
L O W I P \S 
p.a k a z -

i c i e p ł e 
i ras t ra 
iC m o r -
s s a k ó w 
e l P , a t . 

2 7 
k o , p ł c i 

ę c z n e , 
i e g o 14, 

2 5 3 

p l a c e m 
s t o c z k u , 
s z e w i a -
dre^aem. 
O i B w s k , L 

251 
uje z « -
- t e j . B u -

n j e n i t e c -
ndlent" 

— 1 261 

o w a w -
d o 3~ch 

d o 7- iu 
l H t m : M . 

"Tykocin . 
. 257 

f. w f:rt' 
Pic* F!P. 
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Obwieszczenie. 
W y d z i a ł H i p o t e c z n y S ą d u O k r ę g o w e 
g o w B i a ł y m s t o k u o b s r i e w e c a , i * n a 
d a i o A 2 0 c z e r w c a 1 9 2 3 r o k u w y z n a 
c z o n y z o s t a ł t e r m i n p i e r w i a s t k o w e j 
r e g u l a c j i h i p o t e k i n a a i e m c h o m o ś c i : 

1) w B i a ł y m s t o k u , d a w n i e j p r z y ul 
P o l o w e j p o d N r . 9 7 3 i p r z y u l i c y N o -
w y - Ś w i a t i B i a ł o s t o c z ą o s k i e j p o d 
N r . ' 2 2 4 , a o b e c n i e p r z y u l i c y C z ę s t o -
c h o w a k i e j p o d N r . 1603 m i e j s k i m , a 
N r . 21 p o l i c y j n y m , p r z e s t r z e n i 1 6 4 , 2 6 
sąż. k w , n a l e ż ą c ą d o A b r a m a i M e j k i 
m a ł ż o n k ó w S z a p i r o : 

2 ) N i e r u c h o m o ś ć W a s y l a M a r t y n i u k a 
w m . C i e c h a n o w c u , s t a r o s t w a B i e l s k i e 
g o , p r z y u l . K o ś c i u s z k i , p r z e s t r z e n i 
2 6 7 , 6 m e t r , k w . n a l e i ą c ą n a p r a w i e 
c z y n s z o w e m d o M i c h e l a K a ł a m a r z a ; 

3 ) w B i a ł y m s t o k u , d a w n i e ) p r z y u l . 
A l e k s a n d r o w s k i e j p o d N r . 3 3 7 , a o b e 
c n i e p r z y u l . W a r s z a w s k i e j p o d m i e j 
s k i m N r , 5 7 1 , p o l i c y j n y m N r . 37 , p r z e 
s t r z e n i d ł u g o ś c i 8 9 a r s z . i s z e r o k o ś c i 
3 6 a r s z . n a l e i ą c ą d o W i l l U i B e r t y 
m a ł ż o n k ó w L u r j r ; 

4 ) w m, S i e m i a t y c z a c h s t a r o s t w a 
B i e j a k i e g o , p r z y u l . L e g i o n o w e ] p o d 
N r 10, p r z e s t r z e n i 1 d z i e e , 4 5 0 s ą ż , 
k w n a l e ż ą c a d o J a n a irŁer© z n a b y c i a 
o d W a c ł a w a i R e H i i g } » » * a U r b a n o w i 
c z ó w ; 

5) w B i a ł y m i t o k u d a w n i e j p r z y r o 
g u u l i c A l e j n e j i P i w n e j p o d N r , 2 5 U , 
a o b e c n i e p r z y u l . A l e j o w e j p o d m i e j 
s k i m N r . 4 7 9 9 , p r z e s t r z e n i 3 7 ' E « r a z , 
d ł u g o ś c i i 32 a r s z - s z e r o k o ś c i , n a l e i ą 
cą; d o B e z e la t L e j i m a ł ż o n k ó w R u b i n -
s z l e j a i H e r s z e l a F a j n b e r g a , z n a b y 
c i a o d I z a a k a i ^ ł a t y m a ł ż o n k ó w K o 
b r y ń s k i c h ; 

Zg u b i o n o l e g i t y m a c j ę n i e n i ę c k ą . n a 
i m i ^ S r u l K u l i k o w s k i , i « ń . p r z y 

ul. Mickiewicza 40. *|r—1 252 
j - m . • ' I , ' » L ' • 1" i ' JL 

Y g u b t o h o k a r t ę p o w o ł a n i a , w y d a n ą w 
es* B i a ł y m s t o k u , p r z e z P K U l n a i m f ę 
C h e s k i e l a O r o k o p a , ( r o c z . 1R89) z a m . 
p r z y ul . G r o d z i e ń s k i e j 5. 3§— 1 > 2 4 8 

Zg u b i o ^ o Ź k a r t ę b e z t e r m t n o v * | p g O u r ! o - s 

pu, wyd. w m. Ostrow-K|morowo t 
p r z e z P . K. U . , n a i m i ę J a n p T y m j ń j - ' ' 
s k i e g o , r o c z . 1 6 9 1 ) zmm, *# o s a d z i e b' 
A n d r z e j e w o , p o w . O s t r o w s k i , g m i n y 
W a r c h o ł y . 1—1 2 4 7 

Zg u b i o n o k a r t ę p o w o ł a n i a i | y d . p r z e z 
P K U . w B i a ł y m s t o k u , ( r | c * . 1 8 9 0 ) 

n a i m i ę C h a i m M i d ł e r z a | n J p r z y u l . 
K u p i e c k i e j 2 7 . P r z y t e m zgt ib |OnO t y m 
c z a s o w y d o w ó d o s o b i s t y , |w;3fd. p r z e z 
Komendę Policji. $t~\ 2M 

lep Y T a i e w a z n i a s i ę z g u b i o n ą i t y m a c j ę 
V u r z ę d n i c z ą p a ń s t w , z a fi-Nr. 2 3 7 ^ , 
n a i m i ę I r e n y C z y r n i a ń s k i e j . r z a m . w e 
w s i K o s i o r k a c h , p o w . B i a ł o l t o c k i e p o , 
gm,. G o n i ą d z , ^ J , l j 2 ? 8 

Fr w a n o p a s z p o r t n t e m i e c k | » n a i m i ę 
F i s z e l a S z p e k t o r a , żarn. i r z v u l i c v 

P o l n e j 37 . _ 3 — 1 j ^ 24«; 
w v d . w Zg u b i o n o k a r t ę p o w o ł a n i a , ; 

B i a ł y m s t o k u p r z e z P . K . U l 
W ł a d y s ł a w a A n t i p j u k a , (rc 

pq| |v , z a m . w e w s i R y b a k a c h 
s k i e g o , g m . N a r e w . 

Zg u b i o n o k a r t ę p o w o ł a n i a . 
B i a ł y m s t o k u p r z e * P.K.jU.i 

R o m u a l d a W i k t o r z a k a . ( roc^ , 
p r z y ul M»rn»it*«ł*(*.i lł . i Ma 

Zg u b i o n o k a r t ę p o w o ł a ń ; ! 
B i a ł y m s t o k u p r z e z PKfJ . 

A b e G l e m b d c k i c g o , ( r o c z . I 
p r z y ul. N i e c a ł e j 10. 

Zg u b i o n o k a r t ę p o w o ł a n i a , 
m , O s t r ó w - K o m o r o w o , jpr 

n a i m i ę P i o t r a K ł o s k o w s f ' 
18^6) z a m . w e w s i L e ś n i e w o 
W y i . - M a z o w i e c k i e g o , g m . Pii 

187) 

kie I o, 

*pFgt łb iono t y m c z a s o w y d o * 
es* bisiy, wyd. w Białymsioj 
P . P . Da i m i ę L e j b T e n e n b a 
p r z y ul . S u r a & s k i e j 2 . 

„ Apollo u 

Bz.s *szechs*iatowf arcyfiim! 
' • czą tek • fiodŁ. 7-eJ wleci. 
W Mkwtf I m*dxirlc • SJ0 w. 
• * t« t» l MMN&m a 10.15. srtses. 

ŻYWY TRUP 
Lwa Tołstoja według 

nieśmiertelnego 
dzieła 

Główna oaoby: 
Fiedia Prolasów. Liząjefo żona. Mi-
•za ich syn. Wiktor Karenin. Anna 
Karenina. Masza, młoda cyganka 
Iwan Makarowkz. stary cygan. Naala-
*}• Iwariowns. stara cyganka, Sta
chów, Butkiewicz, Korotkow łpnyja-
ciele Fiedi). Cyganie, cyganki, ofi-
c«rowic, policjanci. aędiiawM! i t. d. 

i imię 

1690) 
Biel-

241 
w v d . w 
n a i m t ę 
95) zam. 

244 
w y d . w 

m i ę . 
a m . 

wyd, w 
PKU. 
(rocz. 

powiajtu 
eczaty. 

23^ 
&<£ r oso-
a p r z e z 

z a m . 
Ż40 

tm 

W roli F1ED1 PROTASOWA 
n a j w i ę k s z y artysta filmowy 

Alfred ABE1 
Rok «poodvcsne obsadzone tą artysta 
teatru Stanisławskiego w M««kwi#. m d l » * 
chowaaicm stylu czuwał I . D W 0 1 S I I . 

„MODERN" v 
Dfii \ l | 

arłstta »*a»*cj«m I * * 

(Zt)rodnia Miłości) 
dramat w 6-rm wielkich aktaelt, oanuty 
a* tle głośnego w awaim c z u i c pro . 
eem w Faryiu o aabójatwo 40 kobiet. 

w tok tftiśwt-4~ słoiay «rty«ta Mtnoiwy 

Wilhelm 5ICH 
Ttcść EKzerpaicta z pamiętnika zahójfcy 
i aktów IsUNISTERSl WA w J>ARŶ  

• • ! 
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